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'Z Ą Ł  - HrsM 
Janina Głuszoz

00-040 Warszawa

Ż y c i o r y s

sir. «. \
- /  ) / A

Dot. Janiny Głu&zcz z domu Włodarskiej - pseud. "Janka” , nr .ew idenc .M173"

iftę  Urodziłam się 2 7 .i i . i 9 i 9  r . z ojca Stanisława i matki Władysławy z do­
mu Mazurek. /

//■ Ojciec był funkępnariuszem państwowym i pracował jako magazynier w Bi- 
r bliotece Uniwersyteckiej w Warszawie; matka prowadziła gospodarstwo 

domowe.
Od roku i930 - do 1938 uczęszczałam do Państwowego Gimnazjum im. Królo­
wej Jadwigi w Warszawie; tam też w roku 1938 zdałam egzamin maturalny 
i  otrzymałam Świadectwo Dojrzałości•l. 

i  W roku akademickim 1938 /9  byłam stadentką fizyki na Wydz. Mat.-Przyrodn. 
Uniwersytetu Józefa Piłsudskiego w Warszawie. Wybuch I I  Wojny Światowej 
we wrześniu 1939 r . przerwał moje studia akademiokie, na które już potem 
z powodu trudności rodzinnych 1 materialnych nie wróciłam.
W roku 1940 byłam słuchaczką Szkoły dla pomocniczego personelu sanitar­
nego im. Zaorskiego /okupacyjna namiastka medycyny/, z której po roku 
musiałam zrezygnować, aby podjąć pracę zarobkową.

3 , Pierwszą pracę zarobkową podjęłam 26 .8 .1 941  r . w Biurze Ruchu Drogowego 
- przy u l . Moniuszki la , a następnie Czerniakowskiej 199a i pracowałam tam 

do wybuchu Powstania w r .1 9 4 4 . Moja praca biurowa polegała na prowadzeniu 
kartoteki w łaścicieli samochodów ciężarowych i furmanek konnych, którzy 
byli zatrudniani przez niemieckich przedsiębiorców budowlanych w ramach 
obowiązkowych prac dla okupanta. Prowadzenie kartoteki pozwalało rai na 
k o r zy s t n ie js zy  dla polaków system obl&ozania należności za pracę.
W Biurze Ruchu Drogowego w lutym 1942 r. poznałam mojego obecnego męża 
Arkadiusza, który schronił się w Warszawie przed wywożeniem na roboty 
do Niemiec z Legionowa, gdzie wówczas mieszkał z rodzicami.

e Po powrocie z wysiedlenia do Warszawy /powróciłam z oórką Elżbietą Marią 
u r .1 .2 .1 9 4 5  w Częstochowie/ i po przyjeździe mojego męża z niewoli je ­
nieckiej - pracowałam przez krótki okres w Ministerstwie Odbudowy pray 
założeniu i prowadzeniu kartoteki zakładów produkujących materiały bu­
dowlane. Urodzenie syna Stanisława Pawła 1 9 .6 .1 9 4 7  r.' przerwało na 
krótko moją pracę zawodową, ale już 20 .1 2 .1 9 4 8  r . rozpoczęłam pracę 
w Banku Handlowym S .A . w Warszawie, aby pracować tam nieprzerwanie 
31 la t . W Banku Handlowym pracowałam na początku w Wydz. Statystyki 
Z a g r ., potem w Wydz. Gwarancji i A v a li ,a  najdłużej w Gospodarki De­
wizowej, prowadząc Wydział Spłat Kredytów Zagr. Byłam kolejno pełno­
mocnikiem, a następnie prokurentem; znajomość 3 języków obcych/ franc. 
ang. 1 n ie m ./ potwierdziłam złożonymi egzaminami państwowymi.
1 3 .5 .1 9 5 6  r« urodziłam 3-cic dziecko, Marię Jadwigę.
1 .6 .1 9 8 0  r . odeszłam na emeryturę. i  /)w Ł l\A\
Podczas okupacjiipracowałara społecznie w PCK przy ulicy  Pięknejfw grupie 
młodzieży, która zbierała od okolicznych mieszkańców Śródmieścia pro­
dukty żywnościowe i przygotowywała z nich II-gie śniadania w celu do­
żywiania rannych w 1939 r . żołnierzy polskich w Szpitalu Ujazdowskimi

U* W ramach doznanych represji i prześladowań w dniu 15—go września 1944 
- dokładnie w połowie ciąży - zostałam z grupą ludności cywilnej wy- 

Ą Ł  siedlona z miejsca mojego zamieszkania u zbiegu ulicy  Czerniakowskiej 
i Górnośląskiej, doprowadzona na Al.Szucha, gdzie przebywałam i dobę, 
a następnie przewieziona do obozu w Pruszkowie. Przy pomocy polskich 
znajomyoh lekarzy dostałam upozorowane kierowanie do szpitala /zagrożenie 
poronieniem/ i wypuszczona z obozu. Po kilku tygodnlaoh pobytu u rodzi­
ny w Pruszkowie wyjechałam do Częstoohowy, gdzie udało mi się ustalić 
miejsce pobytu moloh rodziców i brata z rodziną, również wysiedlonych 
z Warszawy. W warunkach nędzy, głodu i chłodu, bez zimowej odzieży
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i na zupkach z RGO przeżyliśmy z całą rodziną do prsejścia fr ;ntu  
wschodniego w połowie styczna 1945, a następnie do kwietnia, kiedy 
to mogliśmy w odkrytych wagonach towarowych powrócić pociągiem do 
Warszawy. W Częstochowie zarabiałam przysłowiowe grosze, sprzeda­
jąc na ulicy nielegalnie  bułeczki, które wypiekała moja bratowa, 
a następnie już po wyzwoleniu, jako "gazeciarz" Gazetę Częstochowską,
i-go lutego 1945 r . urodziłam córkę Elżbietę Marię.!

X2, Z okresu pracy w Banku Handlowym S .A . w Warszawie posiadam następu­
jące odznaczenia państwowe:

Srebrny Krzyż Zasługi w dniu 19 .6 .107^

Złotą Odznakę za Zasługi dla Finansów PRL " 3i.7.197<

Złoty Krzyż Zasługi 2 .7 .1 9 7 ,

4 $' Mój stan rodzinny przedstawia się następująco:
Mąż Arkadiusz

3 D ziec i: Elżbieta  Maria, Stanisław Paweł i Marla Jadwiga 
8 Wnucząt

^  Poza pomocą i udziałem w wychowywaniu .1 kształceniu wnucząt mam 2 
ulubione zajęoia niezawodowe:
1 /  praca na działce pracowniczej, przydzielonej mit w roku przejścia 
na emeryturę przez Bank Handlowy w ogródku "B ilonik " na Siekierkach 
w Warszawie
2 /  robótki na drutach, które niety^ko mi sprawiają przyjemność, ale 
zaopatrują w swetry, czapki, szaliki i t .p .  całą moją liczną rodzinę.

fC. Odnośnie służby wojskowej przed wojną muszę wymienić przynależność
do Legii Akademickiej Żeńskiej, która powstawała w roku 1938 na wzór 
lub obok już istniejącej Legii Akademickiej Męskiej.^ Jako studentka 
Uniwersytetu im. Józefa  Piłsudskiego w Warszawie zgłosiłam się jako 
jedna z pierwszych kandydatek i brałam udział w zajęciach głównie 
sportowych w ciągu roku akademickiego, w obozie szkojeniowo-nar- 
ciarskim w Warochcie/już w umundurowaniu i ze szkoleniem wojskowym/
W lipcu 1939 r.byJam na obozie w Redłowie k/Gdyni w umundurowaniu, 
pod wojskowymi namiotami, gdzie przeszłam szkolenie wojskowe ze 
strzelaniem włącznie. Na obozie w Redłowie były zgrupowane stuóentkl- 
ochotniczkl z całego kraju .1 Na zakończenie obozu i szkolenia otrzy­
małyśmy stopnie wojskowe. Niestety nie zachowały mi się żadne doku­
menty z tego okresu, jak również nie wiem, gdzie mogłabym zasięgnąć 
odnośnych inforaiacji.'

, Do służby w konspiracji zostałam wprowadzona przez mojego męża,
- Arkadiusza Głuszcza - ne.ew id . 4051 -, który we wrześniu 1942 skon­

taktował mnie z grupą sanitarną NOW - Armii Krajowej. Otrzymałam 
Nr. "173 " i zostałam włączona do "P ią t k i " , którą prowadziły i szkoliły 
Jadwiga Mlracka p seu d ."93 " i Halina Kotlińska p se u d ,"6 9 ". Złożyłam 
przysięgę organizacyjną i w ramach szkolenia przeszłam kurs podsta­
wowego wyszkolenia wojskowego oraz kurs sanitarny włącznie z 2-tyg. 
praktyką w Ambulatorium Chirurgicznym Szpitalika  Dziecięcego przy 
u l . Kopernika. Po złożeniu odpowiedniego egzaminu zostałam mia­
nowana "piątkową" i szkoliłam następne "p ią tk i" /2  lub 3 / .  Podczas 
szkolenia stykałam się z Jadwigą Jabłkowską/obecnie Gąsowską/ 
z u l . Pięknej 16 pseud. "9 2 8 ", która z ramienia naszego zakonspiro-

S|nl|gaś?SiS8i ’'al.w^ S t BJgife6ł*Bnie£0i i 8 ? a k t « a ł M ° s i « “ <S™le*0be0na
z Aurelią /R e lą / Tomasik# sa z ul.Mokotowskiej-pseud. "872"✓  Ponie­
waż przed wojną i podczas okupacji mieszkałam na terenie Uniwersytetu 
Warszawskiego, który okupowała żandarmeria niemiecka, na zbiórki 
udostępniałam nie moje mieszkanie, lecz mieszkanie mojego starszego
brata/kombatanta z 1939 r . z terenu Wołynia/ przy ulicy Bednarskiej 6^ 
13-go lutego 1944 r . zawarłam związek małżeński z Arkadiuszem Głu$jscz<
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str. 8 ✓ I/ ''T,

i3~go lutego 1944 r . zawarłam związek małżeński z Arkadiuszom 
Głuazezem 1 zamieszkałam przy Biurze przy u l . Czerni akowski oj 199a* 
a od llpea 1944 r . przy u l . Czerniakowskiej 178, gdzie zastało ninie 
Powstanie. Na naszym ślubie w kościele Sw. Antoniego przy ul. 
Senatorskiej było wiele naszych koleżanek i kolegow z konspiracji, 
a łączniczka Teresa Falęcka pseud. "1 99 "  przyniosła nam kwiaty od zfrĄ 
powania na punkt kontaktowy przy u l . Bednarskiej 6 . Otrzymaliśmy “ 
również ryngraf z Matką Boską Ostrobramską, który mamy do d z is ia j , . 
W końou llpca 1944 r . miałam ostatni kontakt z "Jadwigą" z ul.Pięknej 
N r .16, gdzie miałam otrzymać przydział na okres Powstania. Ze wzglęti 
jednak na zaawansowaną ciążę otrzymałam urlop i podczas Powstania 
wykonywałam swoje czynności w formie nijczorganizowanej np. brałam 
udział w ewakuacji rannyoh /m .in . mojego męża rannego 2-go września 
podczas walk zgrupowania "Harnaś" kompania "Genowefa" na ul.Traugutt* 
ze szpitala  w gmachu PKO przy u l . Swięttokrzyskiej przez przejście ' 
w Alejach Jerozolimskich do szpitala na u l . Hożej 13- oraz udziela­
łam się w szpitalu u zbiegu u l . Górnośląskiej i Czerniakowskiej 
w pobliżu mojego miejsca zamieszkania.’
Po odbiciu Czerniakowa przez hitlerowców 15-go września zostałam 
wysiedlona z Warszawy z ludnością cywilną.1

j.LU. W■i1 ’

Warszawa, 19 marca 1994 r.
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Janina Głuszcz I C - ^  str.- 1.

00-040 Warszawa l s  -  t,

Ż y c i o r y s .

Dot. Janiny Głuszcz z domu Włodarskiej - pseud. •'Janka", n r . ewidenc. "173'

Urodziłam się 2 9 . l i . 1919 r. z ojca Stanisława i matki Władysławy z do­
mu Mazurek. ,
Ojciec był funkcjonariuszem państwowym i pracował jako magazynier w Bi­
bliotece Uniwersyteckiej w Warszawie; matka prowadziła gospodarstwo 
domowe.
Od roku 1930 - do 1938 uczęszczałam do Państwowego Gimnazjum im. Królo­
wej Jadwigi w Warszawie; tam też w roku 1938 zdałam egzamin maturalny 
i otrzymałam Świadectwo Dojrzałości,
W roku akademickim 1938/9  byłam stadentką fizyki na Wydz. Mat.-Przyrodn. 
Uniwersytetu Józefa Piłsudskiego w Warszawie. Wybuch I I  Wojny Światowej 
we wrześniu 1939 r. przerwał moje studia akademickie, na które już potem 
z powodu trudności rodzinnych i materialnych nie wróciłam.
W roku 1940 byłam słuchaczką Szkoły dla pomocniczego personelu sanitar­
nego im. Zaorskiego /okupacyjna namiastka medycyny/, z której po roku 
musiałam zrezygnować, aby podjąć pracę zarobkową.

Pierwszą pracę zarobkową podjęłam 26 .8 .1941  r. w Biurze Ruchu Drogowego 
przy ul .  Moniuszki la ,  a następnie Czerniakowskiej 199a i pracowałam tam 
do wybuchu Powstania w r .1944 .  Moja praca biurowa polegała na prowadzeni^ 
kartoteki właścicieli samochodów ciężarowych i furmanek konnych, którzy 
byli zatrudniani przez niemieckich przedsiębiorców budowlanych w ramach 
obowiązkowych prac dla okupanta. Prowadzenie kartoteki pozwalało rai na 
korzystn^iejszy dla polaków system obliczania należności za pracę,
W Biurze Ruchu Drogowego w lutym 1942 r. poznałam mojego obecnego męża 
Arkadiusza, który schronił się w Warszawie przed wywożeniem na roboty 
do Niemiec z Legionowa, gdzie wówczas mieszkał z rodzicami.

Po powrocie z wysiedlenia do Warszawy /powróciłam z córką Elżbietą Marią 
u r . 1 .2 .1 9 4 5  w Częstochowie/ i po przyjeździe mojego męża z niewoli je ­
nieckiej - pracowałam przez krótki okres w Ministerstwie Odbudowy przy 
założeniu i prowadzeniu kartoteki zakładów* produkujących materiały bu­
dowlane, Urodzenie syna' Stani sława Pawła 19 ,6 .1947  r. przerwało na 
krótko moją pracę zawodową, ale już 20 .12 .1948  r. rozpoczęłam pracę 
w Banku handlowym S .A .  w Warszawie, aby pracować tam nieprzerwanie 
31 lat. W Banku Handlowym pracowałam na początku w Wydz. Statystyki 
Zagr. ,  potem w iTydz. Gwarancji i Avali ,a  najdłużej w Ó&źfs. . Gospodarki De­
wizowej, pro;vadząc Wydział Spłat Kredytów Zagr. Byłam kolejno pełno­
mocnikiem, a następnie prokurentem; znajomość 3 języków obcych/ franc. 
ang. i niem ,/  potwierdziłam złożonymi egzaminami państwowymi.
13 .5 .1 956  r. urodziłam 3-cie dziecko, Marię Jadwigę.
1 .6 .1 9 8 0  r. odeszłam na emeryturę.

Podczas okupacja/pracowałam społecznie w PCK przy ulicy Pięknej w grupie 
młodzieży, która zbierała od okolicznych mieszkańców Śródmieścia pro­
dukty żywnościowe i przygotowywała z nich II-gie śniadania w celu do­
żywiania rannych w 1939 r, żołnierzy polskich w Szpitalu Ujazdowskim,

W ramach doznanych represji i prześladowań w dniu 15-go września 1944 
- dokładnie wv połowie ciąży - zostałam z grupą ludności cywilnej wy­
siedlona z miejsca mojego zamieszkania u zbiegu ulicy Czerniakowskiej 
i Górnośląskiej, doprowadzona na Al.Szucha, gdzie przebywałam 1 dobę, 
a następnie przewieziona do obozu w Pruszkowie. Przy pomocy polskich 
znajomych lekarzy dostałam upozorowane sterowanie do szpitala /zagrożeni' 
poronieniem/ i wypuszczona z obozu. Po kilku tygodniach pobytu u rodzi­
ny w Pruszkowie wyjechałam do Częstochowy, gdzie udało mi się ustalić 
miejsce pobytu moich rodziców i brata z rodziną, również wysiedlonych 
z Warszawy. W warunkach nędzy, głodu i chłodu, bez zimowej odziezy

10



11



str, 2.
J / / ^

i na zupkach z RGO przeżyliśmy z całą rodziną do przejścia frontu 
wschodniego w połowie styczna 1945, a następnie do kwietnia, kiedy 
to mogliśmy w odkrytych wagonach towarowych powrócić pociągiem do 
Warszawy. W Częstochowie zarabiałam przysłowiowe grosze, sprzeda­
jąc na ulicy nielegalnie bułeczki, które wypiekała moja bratowa, 
a następnie już po wyzwoleniu, jako "gazeciarz" Gazetę Częstochowską,
1-go lutego 1945 r. urodziłam córkę Elżbietę Marię.

Z okresu pracy w Banku Handlowym S .A .  w Warszawie posiadam następu­
jące odznaczenia państwowe:

Srebrny Krzyż Zasługi w dniu 1 9 .6 .1 9

Złotą Odznakę za Zasługi dla Finansów PRL " 3 1 .7 .1 9

Złoty Krzyż Zasługi " 2 . 7 . 1 9

Mój stan rodzinny przedstawia się następująco:
Mąż Arkadiusz

3 Dzieci :  Elżbieta Maria, Stanisław Paweł i Maria Jadwiga 
8 'Wnucząt

Poza pomocą i udziałem w wychowywaniu i kształceniu wnucząt mam 2 
ulubione zajęcia niezawodowe:
1/ praca na działce pracowniczej, przydzielonej mi w roku przejścia 
na emeryturę przez Bank Handlowy w ogródku "Bilonik" na Siekierkach 
w Warszawie
2 /  robótki na drutach, które niety^ko mi sprawiają przyjemność, ale 
zaopatrują w swetry, czapki, szaliki i t .p .  całą moją liczną rodzinę.

Odnośnie służby wojskowej przed wojną muszę wymienić przynależność 
do Legii Akademickiej Żeńskiej, która powstawała w roku 1938 na wzór 
lub obok już istniejącej Legii Akademickiej Męskiej. Jako studentka 
Uniwersytetu im. Józefa Piłsudskiego w Warszawie zgłosiłam się jako 
jedna z pierwszych kandydatek i brałam udział w zajęciach głównie 
sportowych w ciągu roku akademickiego, w obozie szkojeniowo-nar- 
ciarskim w Worochcie/już w umundurowaniu i ze szkoleniem wojskowym/
W lipcu 1939 r. byłam na obozie w Redłowie k/Gdyni w umundurowaniu, 
pod wojskowymi namiotami, gdzie przeszłam szkolenie wojskowe ze 
strzelaniem włącznie. Na obozie w Redłowie były zgrupowane studentki- 
ochotniczki z całego kraju. Na zakończenie obozu i szkolenia otrzy­
małyśmy stopnie wojskowe. Niestety nie zachowały mi się żadne doku­
menty z tego okresu, jak również nie wiem, gdzie mogłabym zasięgnąć 
odnośnych informacji.

Uo służby w konspiracji zostałam wprowadzona przez mojego męża, 
Arkadiusza Głuszcza - ne.ewld. 4051 -, który we wrześniu 1942 skon­
taktował mnie z grupą sanitarną NOW - Armii Krajowej. Otrzymałam 
Nr. "173"  i zostałam włączona do "P iątk i " ,  którą prowadziły i szkoli? 
Jadwiga Miracka pseud."93"  i Halina Kotlińska pseud ."69 " .  Złożyłam 
przysięgę organizacyjną i w ramach szkolenia przeszłam kurs podsta­
wowego wyszkolenia wojskowego oraz kurs sanitarny włącznie z 2-tyg. 
praktyką w Ambulatorium Chirurgicznym Szpitalika Dziecięcego przy 
ul.  Kopernika. Po złożeniu odpowiedniego egzaminu zostałam mia­
nowana "piątkową" i szkoliłam następne "piątki" / 2  lub 3 / .  Podczas 
szkolenia stykałam się z Jadwigą Jabłkowską/obecnie Gąsowską/ 
z ul .  Pięknej 16 pseud. "928 " ,  która z ramienia naszego zakonspiro- 

, .  . , , . . szkolenia oraz była obecna
się również

z Aurelią /R elą /  Tomasik# «a z ul.Mokotowskiej-pseud. " 8 7 2 " /  Ponie­
waż przed wojną, i podczas okupacji mieszkałam na terenie Uniwersyteti 
Warszawskiego, który okupowała żandarmeria niemiecka, na zbiórki 
udostępniałam nie moje mieszkanie, lecz mieszkanie mojego starszego 
brata/kombatanta z 1939 r. z terenu Wołynia/ przy ulicy Bednarskiej
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13-go lutego 1944 r. zawarłam związek małżeński z Arkadiuszem 
Głuszczem i zamieszkałam przy Biurze przy ul. Czerniakowskiej 199a, 
a o'd lipca 1944 r. przy ul. Czerniakowskiej 178, gdzie zastało mnie 
Powstanie, Na naszym ślubie w kościele Svv. Antoniego przy ul. 
Senatorskiej było wiele naszych koleżanek i kolegow z konspiracji, 
a łączniczka Teresa Falęcka pseud. "199"  przyniosła nam kwiaty od zgi 
powania na punkt kontaktowy przy ul. Bednarskiej 6. Otrzymaliśmy 
również ryngraf z 'Jatką Boską Ostrobramską, który mamy do dzisiaj ,
W końcu lipca 1944 r. miałam ostatni kontakt z "Jadwigą" z ul.Piękne^ 
K r . 10, gdzie miałam otrzymać przydział na okres Powstania. Ze wzglęc 
jednak na zaawansowaną ciążę otrzymałam urlop i podczas Powstania 
wykonywałam swoje czynności w formie ni^zorganizowanej np. brałam 
udział w ewakuacji rannych /m .in .  mojego męża rannego 2-go września 
podczas walk zgrupowania "Karnaś" kompania "Genowefa" na ul.Traugutta 
ze szpitala w gmachu PKO przy ul. Swięitokrzyskiej przez przejście 
w Alejach Jerozolimskich do szpitala na ul. Hożej 13- oraz udziela­
łam się w szpitalu u zbiegu ul. Górnośląskiej i Czerniakowskiej 
w pobliżu mojego miejsca zamieszkania.
Po odbiciu Czerniakowa przez hitlerowców 15-go września zostałam 
wysiedlona z Warszawy z ludnością cywilną,.

Warszawa, 19 marca 1994 r.
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SIŁY ZBROJNE 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ

PREZYDENT 
RZECZYPOSPOLITEJ PO LSKIEJ

m ia n o w a ł

nie będącego w czynnej służbie wojskowej 

szei*. GŁUSZO Z Janina c. Stanisława r .  121.9

n a  s to p ie ń

PODPORUCZNIKA WOJSKA POLSKIEGO

z dniem 2 kwietnia 2001 roku

Zb i gni e /  LEWANDO \7SKI

WOJSKOWEGO 
W A

22 .05 .2001  r .

(data,

MON — Kadr-rcz/7 WZGraf. Zam. 30359 27
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Toruń, dnia 22.11.2002 r.

f u n d a c j aArchiwum Pomorskie Armii 
u l . W . G . ^ f b a r y  2 , Ir

87-100 T u n .:, Janina Głuszcz

00-040 Warszawa
1. d z .4722 WSK 2002

Szanowna Pani,

Jestem dokumentalistką Działu: Archiwum Wojskowej Służby Kobiet. 

Chciałabym bardzo serdecznie podziękować za przekazane za pośrednictwem Pani E. 

Krasnowolskiej materiały dotyczące Pani działalności konspiracyjnej. Stały się one 

podstawą do utworzenia teczki osobowej o numerze inwentarzowym 3157/WSK.

W naszej fundacji dążymy do zebrania jak najdokładniejszych i jak  

najpełniejszych informacji dotyczących działalności konspiracyjnej kobiet. Dlatego też 

ośmielam się prosić o dalsze materiały. Szczególnie zależy nam na wszelkich 

dokumentach dotyczących Pani życia, takich jak np. metryka urodzenia, świadectwa 

szkolne, legitymacje, dokumenty poświadczające nadanie stopni wojskowych, medali, 

odznaczeń. Bardzo proszę o przesłanie choćby kserokopii. Jesteśmy również 

zainteresowani Pani zdjęciami z okresu wojny, a także współczesnymi. Wszystkie te 

materiały są niezwykle cenne dla badaczy zajmujących się tą  problematyką.

Przy naszej Fundacji powstaje Muzeum Wojskowej Służby Kobiet, w którym 

gromadzimy dokumenty, odznaczenia i pamiątki z okresu okupacji. Zgromadzone 

przez nas eksponaty są prezentowane obecnie na wystawie pt. „Wojskowa Służba 

Kobiet’' w Muzeum Okręgowym w Toruniu (Dom Eskenów, ul. Łazienna 16). Jeśli 

zechciałaby Pani przekazać nam swoje pamiątki obiecujemy otoczyć je  opieką a w 

przyszłości zaprezentować na podobnych wystawach.
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Bardzo proszę również o adresy innych Kombatantek, a ja  chętnie podejmę 

korespondencję z Nimi. W załączeniu przesyłam informacje dotyczące naszej 

działalności. Serdecznie Panią pozdrawiam i bardzo liczę na dalszą współpracę.

Z wyrazami szacunku

/ V w 1 i/l/\]/ht Ul,
Anna Jurkiewicz 

Dokumentalistka Działu: Archiwum WSK

Zał.:

1. Ulotka FAPAK

2. Powstanie Muzeum Wojskowej Służby Polek

3. Powstanie i działalność Memoriału Generał Marii Wittek
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Toruń, dnia 18.03.2003 r.

, Pani Janina Głuszcz

l  { h -  . (o 'M /tS iL  -< i 27ć90

00-040 Warszawa

Szanowna Pani,

Bardzo serdecznie dziękuję za przekazane materiały: życiorys oraz kopie 

dokumentów. Zostały one włączone do Pani teczki osobowej. Dziękuję również za 

kopie załącznika nr 7 o Pani służbie wojskowej w okresie przedwojennym. Na pewno 

przekażemy ją  Pani prof. Elżbiecie Zawackiej. Ponawiam prośbę o zdjęcia zarówno z 

okresu wojny, jak  i współczesne.

Jeśli chodzi o międzywojenną Organizację Przysposobienia Wojskowego 

Kobiet, w zasobie naszego archiwum posiadamy wiele interesujących materiałów na 

ten temat. Są również bardzo ciekawe zdjęcia. Przykro mi, że nie może Pani do nas 

przyjechać i osobiście ich przejrzeć. Mogę Pani zaproponować książkę autorstwa prof. 

Elżbiety Zawackiej „Czekając na rozkaz”, która w cenie 12 zł jest dostępna w naszej 

Fundacji. Jest tam, oprócz historii PWK, wiele zdjęć rodzajowych m in. z obozów, a 

także zdjęcia oraz krótkie notki biograficzne członkiń tej organizacji z M arią Wittek na 

czele. Załączam naszą ulotkę wydawniczą być może niektóre pozycje zainteresują 

Panią.

Prosiła Pani również w swoim liście o warszawski adres Komisji Historii 

Kobiet. Oto on:
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Towarzystwo Miłośników Historii 

Komisja Historii Kobiet w walce o niepodległość - 

Rynek Starego Miasta 29/31 

00-272 Warszawa 

Jeszcze raz dziękuję za wszystko. Załączam sredeczne pozdrowienia.

Z wyrazami szacunku

f\V[ AAô  \/W U/l i u\

Anna Jurldewicz 

Dokumentalistka Działu: Archiwum WSK

Zał.:

1. Ulotka wydawnicza.
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F U N  D 'A  C  J A 
'Archiwum i Mu2«5!>5 ?erior»kłe 

Armii Krajowej oraz Wojskowe) Służby Polek 
87-100 Toruń, ul. W. G*«bary 2 

tei.: 85-22-186, e-mail: archAK@um.toajn.pl 
REGON 870502736 Toruń 3 IV 2003 r.

Pani Janina Głuszcz
-,.'5

00-040 Warszawa

Szanowna Pani,

W imieniu prof. Elżbiety Zawackiej dziękuję za przekazane dane dotyczące Legii 

Akademickiej. Bardzo ją  zainteresowały. Pani Profesor prosi o to, by zechciała Pani napisać 

wszystko co wie o Legii Akademickiej. Może ma Pani jakieś materiały drukowane na ten 

temat? Będziemy wdzięczni, jeśli zechce Pani przekazać je do naszych zbiorów. W Legii 

działały instruktorki PWK a komandantką Warszawskiej Legii Akadem. Żeńskiej była 

Antonina Mijał-Bartoszewska (odznaczona po II wojnie Orderem Virtuti Militari).

Pani Profesor zapytuje także, czy znała Pani p. Marię Włodarską zam. Rybicką (1916- 

1943), w czasie wojny w Kedywie KG w Warszawie, odznaczona Virtuti Militari? Może jest 

Pani z nią spokrewniona? Poszukujemy wszelkich danych na jej temat do przygotowywanego 

Słownika Kobiet odznaczonych Orderem Wojennym Virtuti Militari.

Załączam serdeczne pozdrowienia, także od Pani Profesor.

Z wyrazami szacunku
- - t \  l \  /• 

Dokumentalistka Archiwum WSK
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Dnia 6 kwietnia 2009 roku 
odeszła od nas w wieku 89 lat 

nasza kochana Mama, Babcia i Prabacia 
x. Ś P

W
Janina Głuszczowa

z domu Włodarska
wdowa po śp. Arkadiuszu

wychowanka warszawskiego Gimnazjum Królowej Jadwigi, 
uczestniczka ruchu oporu (ps. Janka), 
odznaczona Krzyżem Armii Krajowej, 

mianowana na stopień podporucznika Wojska Polskiego, 
wieloletnia pracowniczka, prokurent Banku Handlowego w Warszawie.

Człowiek wielkiej życzliwości, pobożności i skromności.

Msza święta żałobna będzie odprawiona 
we wtorek, 14 kwietnia 2009 roku o godzinie 13.30 

w bazylice Świętego Krzyża przy Krakowskim Przedmieściu, 
po czym nastąpi odprowadzenie do grobu rodzinnego 

na Cmentarzu Bródzieńskim.
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